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PRENUMERATA WYNOSI: 
v Kaliszu miesięeziia .  .  2 r i .  —
2  MboszetieB do dooo .  2 r i .  5 0 g r .
Na prowincji i  p m o y łk a
p o c z to w ą . . . . . . . . . . . . . . . . . 3  z ł .  —
Z a g ra n ic ą . . . . . . . . . . . . . . . . . 5  zJ. —
Cena pojodyńfzego egzeaplarza 10 gr.

Nnleżytość pocztowa opłacona ryczałtem.

GIZETi KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz milim. lub jego miejsce na

1, 2 i 3 gr. 10. 
ri gr. 10, zwyczajne gr. 5 .

ADRES REDAKcF F a DMINISTRACJI, 
Kalisz, A l. Józefiny 1. Tel. J 6  91 . 

Otwarta od 9 do 7 wieczorem.
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WĘ GI E L Górnośląski
z  kopalń!

Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
FOrsten
Emanuelssegen

Marie
Boer
Brade
Heinrichsgliick
Neugluckauf
Prinzen
Heinrichsfreude

po o e n a o h  k o p a ln ia n y c h  na wek> 
s le  3  m ie s i ę c z n e .

PORTLANO CEMENT
z pieców rotacyjnych 

f a b r y k i

R l I Pb k i  i W !*♦ P °  c e n a c h  U  U  Pi I ¥\ I fabrycznych
na w e k s l e  Ił—2 m ie s ię c z n e .

k o k s  m m i
Z „EMMA" i „WOLFGANG"

po cenach hutniczych 
na w e k s l e  3 m ie s ię c z n e .

W A P N O
CZĘSTOCHOWSKIE

„Rudniki"
na w e k s l e  3  m ie s ię c z n e .

od  14
do 2 2  

p r O O .SUPERFOSFAT
po cenach fabrycznych 

na w e k s l e  3  m ie s i ę c z n e

E iL S i  ŚP0EHA OPAŁOWI
KAZIMIERZOWSKA 1. TEL. 92.

M A S Y W Y G U M A  T E C H N I C Z N A  
K A B L E  i P R Z E W O D N I K I  
M A T E R J A L Y  G U M O W E

O P O N Y
HTa/brylsi ■wyro'bó-w gum ow ycłi i łreLbli

Józefa  R eilboffer’a  S y n o w ie ,  Wiedeń
egzystuje od 1832 r.

Jeneralna Reprezentacja i Składy:
S p . A kc. „ W a r g i n t a 11, W a r s z a w a ,  Dfuga 4 8 ,  (Dom Śląski).

P r z e d s t a w i c i e l s t w o  i s k ł a d

G U M Y
POWOZOWE

na K a lisz  I okolicea
Maks Rynek, Kalisz,

Al. Józefiny 13, telefon 219- 273.
2344
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Zfgarek złoty, Papierośnicę srebrną i Brylantowy pierścionek.

~ d  a  I r  m  o h
NA GWIAZDKĘ! NA GWIAZDKĘ!

może nabyć każdy z kupujących w zakładzie jubilersko-zegarmistrzowskim

3 - c !  K  t e n e n b e r g ,  W r o c ł a w s k o  2 5 ,
która każdemu kupującemu ponad 10 złotych wydaje bilet, na który wylo­
sowane będą z końcem b m. wyżej wymienione 3 przedmioty.

Na każdy przedmiot przypada sto biletów.
Termin ciągnienia podany będzie do wiadomości w Gazecie Kaliskiej przy- 

czem każdy posiadacz biletu ma prawo być obecnym przy ciągnieniu.
M F  Miech każd y  sp ie szy  k o rz y s ta ć  z  okaz ji.

B -c ia  I r o n e n b e r  g .
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N A D E S Z Ł A
wykwintna bielizna wełniana

Damska, męska i dziecięca, oraz koszule frakowe, jedwabne, kolorowe. 
Poleca po cenach fabrycznych nowootworzony magazyn

E d m u n d a  M O N T A G  A
&*>■

W r o c ła w s k a  6,
naprzeciwko składu porcelany F-my S. Maciejowski. 2549

O
©
P
H-»agS
CT
•-3
*<Ots>
p
©

■<Sj5



2 GiVZETA KALISKA! — 25 grudnia 1024 roku. Nk 296

M aseczko moje k och an ie
a więc w Oazie nasze spotkanie.

KINO-TEATR

M I R A Ż
Od dn. 2 5  g r u d n ia  1924  r .

W i e l k i
p r o g r a m

świąteczny!

Pełne 8 aktów śmiechu i humoru dawno już niewidziany ulubieniec publiczności

M A X  L I N D E R
w najnowszej swej kreacji p. t.

B łazen m iło śc i
Kto chce spędzić wesoło święta, |fcjN | _ _  j |  2  ^ J |
niech spieszy do MIRAŻU zobaczyć \ W W  1 9  JK. S i  ■ » ■  U  C i  ”  2 9  ■

Początek seansów w dni świąteczne o godzinie 3-ej po południu, ostatni o godzinie 9.30.

KINO-TEATR

O A Z A
Al. Józefiny 15.

P o cz ą te k  o g, 2 pp.

SAu T gRZJM.

Wielk i  świą t eczny  program!

„FATALNA K A M E A ”
6 aktów nadzwyczajnego dramatu wschodniego

L I L I  D A G O W E R w roli głównej.

N A D  P R O G R A M :
2 akty śmieszne do łez

>»
T Y G O D N I K  F I L M O W Y

1) Bieg pieszy z przeszkodami, 2) poświęcenie sztandary strzeleckiego, 
3) dekoracja „Krzyżem Zasługi" funkcjonarjuszów policji, 4) ćwiczenia  

psów policyjnych, 5) Aeroplanem z Warszawy do Moskwy.Chaplin za kulisami"
W krótee „M E S  S  A  L  I N  A'

Z  £tfia3cUtą,
W dniu dzisiejszym obchodzimy po raz 11-ty 

wigilję Bożego Narodzenia bez przemoey moskiew 
skiej i po raz 7-my .w W olnej i niepodległej 
Polsce.

Smutny to był dzień 11 lat temu, gdy gruzy 
450 domów spalonych 1 ograbionych sterczały 
na ulicach, gdzie pól roku temu wrzało życie 1 
panow ał dobrobyt.

!Z siedemdziesięclotysięczn j ludności pozo­
stało zaledwie kilka tysięcy rozbitków, rzucanych 
na pastwę losu, głodnych i prześladowanych 
przez żołdaków pruskich.

W  ciągu czterech lal okupacji niemi ckicj 
mato popraw iły się stosuuki miejscowe., Chociaż 
byli i tacy, cc w ierzyli w powrót „taty“ lub pogo­
dzili się z losem) I żyli w dobrych stosunkach z 
barbarzyńcam i, jednakże większość, wierzyła w 
wyzwolenie i pracowała, poświęcając wolność, 
a nawet nie raz życie, aby doczekać wolnej Pol­
ski, o której m arzyli nasi Ojcowie.

I oto nadszedł rok 1918-sty. Pierwsza wi- 
gilja w niepodległej Polsce, pomimo. Republiki Cu

helskiej'1, pomimo pow stania w Poznańskiem i 
walk o Lwów jakiemże była odelkiem świętem na 
lej ziemi, zlanej potem ludzi pracy i  krwią bo­
haterów.

Aczkolwiek warunki życia były o wi.le cięż­
sze niż.obi cnie, pan. wr ły wśród nas braterstwo 
i zgoda. Nie posądzano nikogo o zdradę, praco­
wano wspólnie nad odbudową Ojczyzny l wypę­
dzeniem wrogóws Walczono o wolność.

Po świetnem zwycięstwie nad Wisłą w r. 
1920-ym znowu mieliśmy gwazdkę prześliczną. 
Choć większość rodzin naszych poniosła żywą 
oiarę na ołtarzu  Ojczyzny w pjostaci Źabitych 
lub rannych w walkach z bolszewikami, za stołem 
wigilijnym radowano s i ; i weselono. Były to d ru­
gie piękne w życiu Polski Święta Bożego N aro­
dzenia. 7. bólem serca wspomnieć należy o r. 
1922dm. burdy waśnie wśród Polaków; doprow a­
dziły do m orderstw a pierwszego Prezydenta Rze­
czypospolitej. Smutne to byłv święta dla wię­
kszej połowy narodu polskiego. \

Jak dziś powinniśmy święcić uroczystość wi­
gilijną czy z weselem, czy też z smutkiem w na­
szych sercach. Odpowiedź jasna i p ipsta. Lu/- 
dzic mocnego charakteru, kochający nie w- sło­

wach, lecz w czynach naszą Ojczyznę radować 
się winni.

Ciężkie warunki stworzyła sanacja skarbowa, 
dla przem ysłu i handlu, o grosz trudno i ciężko 
coś zań dostać. Lecz plonicważ choroba był* 
ciężka wręc i lekarstwo włnuo być mocn ■.

W ciągu pół roku po fikcyjnych walutach, 
jakiemu'były mil jony mamy złoty, monetę stalą , 
walutę mocną i to jedno radować nas powinno i 
wiarę krzepić w lepszą przyszłość.

Spojrzyjmy na Kalsz. Na gruzach zburzo­
nych przez niemców dotychczas stanęło sto zgó- 
rą  kamienic, zbudowanych prawie wyłącznie e- 
nergją i p racą obywateli naszego grodu.

Niechaj ta odbudowa Kalisza będzie przykła­
dem dla całej Polski. P racą i en irg ją  Ojczyznę 
odbudujemy. Kłótniami, insynuacjami, lenistwem 
i poszukiwaniem łatwego zarobku zmarnujemy.

X  więc w dniu dzisiejszym Kalisza nie, p ra­
cujcie, jak dotąd nad odbudową waszych war­
sztatów pracy, weselcie się z tego coście tloląd 
zrobili, nie ustawajci ■ w Waszej energji i bąd»- 
cie przykładem pracy dla całej Polski. Tego Wam 
z Serca życzymy. R.
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Walkę związanej kobiety, ze zgłodniałymi lwami, 
wyuzdanie rzymianek M n e e o l i n
moźaa widzieć na światowej tragedji g J MmM w S  ^ 9  9  I  1 1 1  C i

8

|  Perfumy Francuskie Houbipnl’a
Quelques fleurs, Quelques, violettes Ideal, Fougere, Lilas, Mes delices, cyela-

men, rose, coeur de jeannette i inne

C o t v ’e g o
Paris, Emerande, L'origan; Chypre, L6r, Muguet,rose, violette, Lilas, Iris, cycla­

men, jaśmin, heliotrop, jacinte oraz Pivera. Roger i Gallet, Bourjois.
P er fu m y  k r a jo w e  w  w ie lk im  w y b o r z e  i w s z y s tk ic h  zapachach .

WodV ko1onsl<ie
Houbigant, Coty oraz krajowe potrójne i kwiatowe.

|V1 a n i c u r e
w C2dobrycb futerałach. Som-'efy (mydło, perfumy i puder) w elegnckich pudełkach. 
Vegetale, wody chinowe, bry lantyny, farby do włosów, środki do przywracania

pierwotnego koloru włosów.

jW^dła kwiatowe w wielkim W)berze.

po MOSSAKOWSKIEGO Wrocławska 35.

e n

m

o

S W I E C J Z S I C I  C H O l ł T J C O W E .

Nowy Rok rozpoczniemy 
w e s o ł o  w

B

Prawdziwy znawca sztuki nie szuka tanie 
pracy lecz daje swoje zdjęcia oraz portrety wyko­
nywać w atelier prawdziwej fotografii artystycznej 
p. f. „ENGEL" Kalisz, Niecała 12.

Który nagrodzony przez Naczelnika Państwa 
listem pochwalnym w 1922 r. 2507

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ
wyrobów platerow any^

fabryk:
N o r b l in ,  B-oi BUCH, i WERNER,

v  zakładzie zegarmistrzowskim

B. R.Stiltera
w  K sliszu , Gtówny-Rynek 29 ,

oraz WYBÓR ZEGARKÓW 
LEPSZYCH FABRYK i 

ARTYKUŁÓW OPTYCZNYCH
2569
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W ie c z ó r  w ig il i jn y .
Zaklęty świat prześnionych snów 
mi zmęczonej duszy odżył znów t 
I myśl stęskniona skrzydła bierze, ; 
minionej wiosny skrzydła wiotkie, 
ł w  gwiezdnym nurza się eterze, 
kędy wspomnienia żyją słodkie!

W tęczowy ślad
ca wspomnień barwnych idę biegiem... 
Minionej wiornv widzę świat: j j
tną chatkę starą, chatkę niską, 
pokrytą śnieżnym, białym śniegiem,.. 
Widzę piastunkę nad kołyską, i 
jak mnie usypia cichym śpiewem, ; 
przy ostrym wichru wtórze... ; , |T  
I lampy blask różowy i
dokoła sennej mojej głowy... j 
I  fantastyczne cienie, duże,. ; . j  gg
na przeciwległej widzę ścianie...
I „Burka" słyszę ujadanie... j : 3

_ t   . _____
Czuję, że jakieś dobre dłonie 

biorą mnie' lekko i miłośnie...

Etó chwilę chatka w światłach tonie... 1 
Ja  wycia wichru już nie słyszę, )

gdyż zamąciło chatki ciszę 
śpiewanie, które brzmi donośnie

W powodzi świateł, y/y głosów! chórze, 
snując nić rojeń, co jak duże — 
nad głową senną 'drżą — motyle, ! .
wi letczowe światy mkną za chwilę...
I... w  upojeniu tern, j r ' i ,
zasypiam błogim sneml

Cżeinu dziś serce dziwnie drży,? ‘
Ze wiosny mojej cudne sny 

Zaczynam znowu śnić? * >
Dlaczego marzeń' barwnych nić 
rozsnuta w duszy mojej drga?
Dlaczego serce szczęściem łka?
Cóż to za radość władnie mną?
.Cóż to za szczęście spływa łzą 
1 dziwny wskrzesza czar? ,
Czy na choince świeczek żar? (
Czy tej kolędy rzewny śpiew!
tak silnie targnął głębią trzewi? [ '

*'■,5“* ______ _____ _____ _____ u—  ____

Nie! Tylko wzrok mój przez łzy padł ' 
na moje szczęście, na mój świat 1 •

Ol To już nie jest senl

(Fe oczy»chaDry, włos jak len... ; j ^

różowa buzia, roz§miana radomie...
Ja  tak się śmiałem wi życia mego wiośnie!

Już wiem dlaczego serce drży,!
Oto: w dziecinie drogiej sny 
zaczynam dawne śnićl 1 
W barwnych rojeń złota nić ' 
w  oczętach modrych cudnie drga,..

Dlatego serce szczęścsiem łkal

i  : .  i  | O. ZYPOWSKL

I

Homunikat.
Przyjęcia pacjentów przerywam z dn, 

22 b.m. z powodu wyjazdu za granicę, 
celem zapoznania na klinikach uniwersy­
teckich najnowszej techniki dentystycz­
nej i lecznictwa. Pacjenci, którzy nie 
zakończyli kuracji, proszeni sq o przyby­
cie po powrocie ze studjów o czem opu­
blikuję.
2572 Lekarz D-ta Henryk Solnik.

Czy znaj dz i e  s ię kto? Ktoby nie  w i d z i a ł

E S S A L I Y
*



Sergo Kuruliszwili (ta jfu n i)

J e s z c z e  w c z o r a j HI

I A

Jeszcze wczoraj wionęło tu szczęściem...
Co się zdawało nieprzerwanym  snem,
Przed czem skłaniałem się cicho,
Kwitło, błyskato życiem swera...

W co się tak wierzyło, ukochało,
K czcmu dusza sJęgała marzeniem,
.Co pieszczotą serce kołysało...
'Zwolna staje się tylko wspomnieniem...

Przechouzi echem bezpowrotnem,
I traci blask i czar miłosny,..
To długi różaniec dawnych dni
Unosi z sobą uśmiech wiosny.. . »

' i otciilań czarna nas poryw a;
, Wszystko przechodzi, wszystko mija...

Uśmiech, pieszczota onych chwil,
Jakby nie nasza... już niczyja... i

Snać demon zły, przekleństwa duch 
Leciał nad grzeszną ziemią;
I wzrokiem mętnym, o szarym dniu.
Zawisł nad chm urną przepaścią...

Wszystko tak drobne, tak nikczemne, 
M arnością żyją ludzkie zgraje....
-lak duszno, ciasno; wieje chłód...
I słońce gaśnie... tchu nie staje...

O Ty, co światłem Bóstwa 
Rządzisz nieśmiertelnym światem,
U kaz 'nam  drogę, uważ nam, *
Szlochamy krwi szkarłatem...

Niech jeszcze wizejdzie słońce iskrzące, 
Zaszumi wichrem fal;
Miech się rozdźwięczą pieśni gorejące. 
Ocknie się niebo f dal...

R an duszy mej nie śmiejcie tknąć;
Modlitwy szepcę ja, łmnich cichy,
Miech harfa  jęczy, niech harfa  ;gra,
Zapłaczą kwietue kielichy,.., f

W pustelni mej tak smutno... tak smutno... 
T u  w wieczność idzie za roki am rok; 
Szukam zagadki w  mroku dni, 
ft! śmierć nadchodzi za mną ,wi krok...

^ g |  SKŁAD
F O R T EPIA N Ó W  i PIANIN

światowej marki

LIPSKUB L U T H N E R -  
J. B E REZI ŃS KI
WARSZAWA, Tel. 51-52, Królewska 6. 

D o g o d n e  w a r u n k i . j  H

2538

Przem ysł hafciarski 
w Kaliszu.

.Centrum przemysłu hafciarskiego jest Ka­
lisz. Przem ysł ten pow stał w Kaliszu przed <35 
laty. Z początku praca wykonywaną była na 
ręcznych w arsztatach, — iw- ąniarę udoskonaleń 
techniki maszyn hafciarskich, ręczne warszaty 
zostały zastąpione maszynowemi, t. zw. panto- 
gralam i.

Przed 15—20 laty nastąpił dalszy krok iw 
rozwoju m aszyn hafciarskich: pantografy zosta­
ły zastąpione automatami. Fachowiec hafciarz, 
pracujący przy pantografach usunięty został 
przez automaty. Równocześnie z mechanizpwa- 
niem pracy automaty powiększyły wydajność, 
produkując w jednostkę czasu, o 20 procent 
iwięcej, niż pantografy. Kaliski przem ysł hafciar­
ski częściowo tylko mógł zastąpić pantografy, 
automatami. Znaczna ilość fabryk pracuje jesz­
cze na m aszynach starego typu — pantografach. 
Kalisz wprowadził u siebi • autom aty w r. 1910.

Nawet jeszcze ręczne maszyny hafciarskie 
W Kaliszu są ,w użyciu1 i to w dość znaczuej ilo­
ści: około 150 maszyn ręcznych pracuje przy 
400 m aszynach hafciarskich, mechanicznych (sze 
rokości 9 m etrów).

GAZETA KADISKA' — 25 y rudnia 1924 roku.

Kaliski przem ysł hafciarski reprezentuje 35 
większych fabryk  i 80 mniejszych- — pozatem w 
granicach Rzeczypospolitej Polskiej czynne są 
jeszcze dwie fabryki w Wilnie.

W momencie wybuchu wojny przemysł łia 
! fciarski zatrudniał około 20.000 robotnikowi łą- 
; cznie z robotnikami, pracującym i w! bielnikach i 

apreturze
Przem ysł hafciarski koncentruje się ,wi całym 

szeregu średnich i drobnych fabrykach. Dzię­
ki łatwości w nabywaniu m aszyn hafciarskich 
(.maszyny hafciarskie można było otrzymać na 
3—4 letnie spłaty) i d robni kapitaliści, a w wie­
lu wypadkach i lepsi robotnicy-hafciarze na­
bywali m aszyny; m eraz wspólncmi wy.-ilkami i 
stawali się drobnym i przemysłowcami

Udoskonalenie maszyn hafciarskich w pły­
nęło na obniżenie kosztowi produkcji na p o ta ­
nienie wyrobów hafciarskich, a  tern samem na 
znaczniejsze rozpowszechnienie ich i na łatwiej­
szy zbyt.

Rynkiem zbytu wyrobów hafciarskich by- 
łła Rosja. Eksport na zachód nie był mpżliwym 
gdyż cło na przędzę angielką wysokich Nr. 
oraz na tkaniny bawełniane (cam bric) potrzebne 
do wyrobów hafciarskich, było zbyt wysokie I 
wynosiło w niektórych wypadkach 100 proc. w ar­
tości surowca.

Dzięki nieracjonalnej rosyjskiej taryfie cel­
nej polski przem ysł hafciarski- produkow ał tyl­
ko średnic i niższe gatunki haftów', — *wyższe 
zaś kraj przywoził z z|agranicy. Obecnie warunki 
produkcji zmieniły się i Kalisz: produkuje i (wyż­
sze gatunki haftów', rywalizując z Plauen i St. 
Gallen ośrodkami przemysłu hafciarskiego w 
Saksonji i Szwajcarji.

Sezoiu w przem yśle hafciarskim trwa od sty­
cznia do sierpnia. Stopień uruchom ienia w se­
zonie 60—70 proc. w stosunku do przedwojenne 
go stanu rzeczy, wt sezonie martwym 20—30 
proc. Ilość obecnie zajętych robotników wyno­
si około 5,000—6,000.

Przed w ojną przem ysł ten pracował 24 go­
dzin bez przerwy, dziś pracuje tylko na jedną 
zmianę t.j. 8 godzin. Produkcja przeto w yda­
tnie się zmniejszyła I wynosi kolo 20 proc. p ro ­
dukt’ j i przedwojeńnej.

W artość produkcji przedwojennej haftów, 
tiulu, gazy i koronek wynosiła na '25' (milionów 
rubli.

Jako surowiec do wyr obu haftów służy cam­
bric dla cieńszych wyrobów, sprowadzany głów­
nie z ’Anglji. Obecna konsumują roczna cambric 
wynosi około 15,000 sztuk (57 metrów długości 
135 coin, szerokości). Muślin na sukienki i b lu ­
zki. Roczna konsum ują wynosi 7,500 sztuk. 
MetkaI na grubsze w yrobu hafciarskie. 'Obecna 
roczna kousumeja koło 7,500 sztuk. Metka! na 
grubsze wyroby hafciarskie. Obecna roczną kon- 
sumeja metkalu wynosi 5;000 sztuk (57 nitr. 
dł. i 1(35 szer.)

Melkal dostarczają krajowe wytwórnie.
W końcu do wyrobów haftów jako surowiec 

potrzebna jest przędza, dostarczana częściowo 
z kaPskiej niclarni, częściowo z łódzkich wy­
twórni.

Przyczyny niecałkowitego uruchom ienia 
przem ysłu hafciarskiego: 1) zmniejszone zapo­
trzebowanie na koronki wobec ogólnego zubo­
żenia kraju, jako przedm iotu zbytku, 2) b rak  
obrotowego kapitału, 3) znaczny dopływ haf­
tów zagranicznych, drogą nielegalną. Dlatego 
też wielce wskazanem było by zastosowanie plom 
bowania każdej sztuki.

Określenie cła na podstawia wagi haftów ma 
tę ujem ną stronę, iż sprowadzający z zagranicy 
hafty kupuje tkane na najcieńszej, tkaninie (głów 
nie na szyfonie), by na jednostkę wagi przypa­
dło możliwie najwięcej haftów. Stąd wynika, iż 
niższe gatunki haftu opłacają względnie wyso­
kie cło -  wyższe gatunki niższe cło. Ta sama 
konstrukcja taryfy celnej stosowaną była w ro- 
syjskicj taryfie celnej.

//a fty  robione na metkalu, fabryki usprzeda- 
ją się na sztuki po 9 m. 20 cm. długości.

Cena fabryczna 1 kg. haftów metkałowych 
zł. 24 31.

W artość inwestycji przemysłu hafciarski - 
go przedstaw iają niżej podane cyfry:

I; W artość maszyn hafciarskich zł, 6,000,000
2 ),W artość motorów, maszyn po­

mocniczych i budynków 15,000,000
Razem zł. 21,000,000

V, ojna, ru jnu jąc Kal:sz, szczęśliwym zbie­
giem okoliczności, zbyt wi le maszyn hafciarskie!) 
nie zniszczyła.

Inż. D. STANISŁAWSKI.
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TŁUSZCZ JADALNY
do gotow ania  

s m a ż e n ia t  i p ieczenia

J a iie r z c li  komunizmu.
Klęska komunistów w wyborach do parlam en

li. niemieckiego nasuw a pewne refleksje.
Jedynym krajem, z pośród wszystkich społt* 

czeństw europejskich, w którym  komuniści man 
ją znaczny zastęp z,wolepńików są Niemcy. Ok 
prócz Niemiec niema w' E uropjs kraju o tak wy­
sokim odsetku komunistów. Bolszewicy rosyjscy 
umiejętnie wyzyskują trudne położenie gospodar 
czo-społcczne Niemiec i prow adzą gwałtowną 
akcję na terytorjum  Rzeszy. T a agitacja natrafia 
na podatny grunt i wydaje obfity plen. Dziś 
jest w Niemczech parę  miljonów komunistów: li­
czba.. jak na europejskie stosunki, zaprawdę i mą 
ponująca.

Jeżeli jednak porów nam y wyniki majowego 
i grudniowego głosowania, to zauważymy bai> 
dzo ciekawe zjawisko.

W m aju komuniści dostali 3 mi^ony 700 łys. 
głosów i wprowadzili 52 p o s łó w  do reichstugu. 
W pół roku potem, wt grudniu, na komunistyczną 
lisię padło już tylko 2 iniljony 600 tvs. głosów 
a w nowej izbic zasiądzt - zaledwie 45 żjwolen* 
nikówi moskiewskiej międzynarodówki.

Inucm i słowy: komuniści stracili jedną trze** 
cią głosów’. Zgórą m iljon niem eńw  zdradziło ja* 
skrawy sztandar kom unizm u i przeszłof pod zna* 
ki umiarkowanego socjalizmu, powiększając sze­
regi spokojnie i rzet lnie pracującej socjaldemo­
kracji.

Dla nas porażka komunistów w Niemczech 
jest zupełnie jasna  i zrozumiała. P ó ł roku temu 
Niemcy tonęły w  falach an arch ji. Indacja dro­
żyzna, głód bezrobocie i szalona,'bez|mvślna wał* 
ka o zagłębie Riihry, rozżarzona do białości przez 
nacjonalistów z tej i z ląintcj strony Renu — 
oto krótka charakterystyka Niemiec z wiosnv -  
1924 roku.

Upłynęło pół roku.
Przez ten czas położenie Niemiec znacznie 

się poprawiło
Upadek Poincarego, zwycięstwo kartelu le- 

fwicy i energiczna działalność pokojowa Mac Do­
nalda w. krótkim przeciągu czasu doprowadziła 
do sanacji stosunków środkowo-europejskich. 
Konferencja londyńska i wprowadzenie w życie 
plan. Dawcsa pchnęły zaogniony problem) odszko 
dowań na  zupełnie nową drogę: W związku z tein 
gospodarcza sytuacja Niemiec zaczęła się gwał­
townie poprawiać. Dziś M ’incv stoją na mocnym, 
pewnym  gruncie i mają już za sobą nic bczpl1̂* 
czny okres inflacji. Sanacja nieustanni ■ postę­
puje naprzód. Zmniejsza się. ilość głodnych lUetz- 
robotnycłp Topnieją szeregi tych, których nę­
dza' i rozpacz, a czasem poprostu głupota', rzuciły 
w objęcia komunistycznej demagogji.

Nie wątpimy, że w związk uz tern uzdrowie­
niem stosunków' niemieckich komunizm ni miec.ki 
będzie coraz to więcej słabnął.

Podobne zjawisko daje się zaobserwować i wr 
innych krajach. ;

W roku bieżącym' praw ie w całej Europie o d  
były się wybory.

Jeżeli po równamy siły komunistów przed I 
po wyborach, to zauważymy, że niema kraju, w 
którymby kcnnnrści powiększyli swe szeregi.

Francja, Amglja, Włochy, Danja Szwecja Nor 
NWegja i ’F inland ja zgodnie odwracają sf > dziś od 
komunizmu. Jednocześnie jednak w tych wszyst­
kie!) k rajach  rozrasta się i potężnieje p rą d ' 
.•umiarkowany Fala anarch ji i demagogji opada, 
a na j e j  miejsce przypływa1 coraz mocniej wzbie­
rająca fala zdrowego i świadomego ruchu ro ­
botniczego

Jeżeli powyższy proces będzie nadal postę­
pował w dotvchczasowem tempie, to już w naj­
bliższej przyszłości komunizm zupełni • się roz­
płynie.

Burzl wy okres zawieruchy wojennej należy 
już dziś do historii.

Ponieważ komunizm, podobnie jak faszyzm 
powstał z krwawego zamętu, wojny światowejj
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. jasncm jest, że po zakończeniu wjojny, i pono* 
w nem  unormowaniu stosunków społecznych mu* 
s i zginąć to, co.zrodziło  się na grząskim gruncie 
kilkoletnicj rzezi narodów.

Skończyła się .wojna, iecz trwają jeszcze 
jej skutki.

Cały świat drga dotąd w powojennych kon­
wulsjach. Te konwulsje stanowią jakgdyby epi­
log świeżo przeżytego kataklizmu. N ie ulega jed*

. nak żadnej wątpliwości, że ten niespokojny o -  
kres powojenny ma się już ku k o ń co w i. Lud/* 
kość ponownie wstępuje na przerwaną wybii*

. chcm 1914 roku drogę spokojnej i twórczej prą* 
<*■ ™  kilka lub kilkanaście lat zapomni o w oj- 
nie. Wraz z tętn zapomnieniem pójdą w  niepa­
mięć dzikie anomalje tej burzliwejc doby. P o i 
społu  z ginącą psychozą wojenna i powojenną 
zginą wszelakie iaszyzm y i komunizmy. W zdro­
wych, normalnych stosunkach niema miejsca na 
podobne zboczenia i zwyrodnienia. Albowiem i- 
naczej jak zboczeniem i zwyrodnieniem myśli 
ludzkiej faszyzmu i komunizmu nazwać nie m o­
żna i

Komunizm i faszyzm narodził się dopiero 
podczas wojny.

Gdzież przed wojną byli komuniści?
Zalążek komunizmu istniał coprawda w Ro­

sji w postaci bolszewickiej grupy Lenina, lecz w 
żadnym kulturalnym, zdrowo się rozwijającym 
kraju europejskim nic podobnego nie było I bvć 
nie mogło. J J
ną ZadeU kraj Ilie mial komunistów przed woj

Możemy z całą stanowczością stwierdzić, że 
wraz z zakończeniem krwawego i burzliwego o- 
'rcsu dziejowego nastąpi zmierzch komunizmu

Zupełnie to samo da się powiedzieć o fa­
szyzm ie który stanowi odwrotną stronę tego 
krwawego medalu, jakim historja nagrodziła liidz 
kosc za kilkoletnie męczarnie.

Dziesięć lat temu nie było komunistów na 
świetne. _ :n " j  , . “j r a  pi

Za dziesięć lat zapewne znów ich fife'"bę­
dzie. *

Jeżeli w przeciągu tego najbliższego dzi się 
ciolecia runie rosyjski bolszcwizm, to komuniści 
innych krajów zachwieją się na nogach.

Jeżeli zaś bolszcwizm rosyjski przewcgetu- 
Ji jeszcze dziesięć lat, to oczj\rwriśc ii zimierzeh 
komunizmu wszechświatowego potrwa nieco dłu­żej.

Jednak jest to tylko kwestją czasu.
Komunizm traci dziś rację bytu. Uzdrowi - 

m e życia społecznego, sanacja duchowa i sana- 
gospodarcza staje się grobem komunizmu. '■
GTegoroczne wybory w Niemczech oraz w 

całym  szeregu innych państw w zupełności po- 
twierdza ją nasze przewidywania.

Zmierzch komunizmu rzuca się dziś każde­
m u  w oczy

GA ZhTA KALISKA' — 25 grudnia 1924 roku.
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Portfele skórzane 
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Program gospodarszy mia. spr. 
wewnętrzntcłi.

R. W.

s'y minister spraw wewnętrznych, doce­
niając widocznie rolę swego resortu; w dziedzinie 
aprowizacyjnej, otrzymanej w spadku po znjesio- 
nem ongiś ministerjum aprowizacji w oficjalnym  
komunikacie daje następujący plan działalności.

'Zamierzenia rządu, zdążające do zapewnie 
ma ludności niezbędnych ilości artykułów żyw­
ności x wogóle przedmiotów pierwszej potx’ieby  
ujaw nają się przede wszystkieni w zarządzeniach, 
mających na celu rozwój produkcji krajowej roi 
niczej j przemysłowej.

Rząd troszczy się jednocześnie o to, by w y­
produkowane w kraju, a niezbędne do zaspokoję 
ma potrzeb ludności państwa ilości; środków żyw 
nosci i w ogóle przedmiotów pierwszej potrzeby 
nie zostały wywiezione poza granice państwa. W  
tyto celu rząd skorzystał z prawa nakładania 
probibicyjnycti cel i ustanowił następujące sta­
wki wywozowe za 100 kgr.: żyta 15 zł., pszenicy  
15 zł., mąki wszelkiej prócz ziemniaczanej 15 
zł., owsa 10 zł., jęczmienia 10 zł. buraków cu 
krowveh 90 gr.. słoniny i sm alcu 85 gr., skór su 
rowych 24 zł. ,

„( roszcząc się o zaspokojenie niezbędnveh 
poti zeb mieszkańców państwa, rząid1 przez od­

powiednią politykę celną, umożliwia Import szere  
gu artykułów, których produkcja krajowa uie do­
starcza, względnie dostarcza w niewystarczają­
cych ilościach. J J

W ychodząc z tych założeń, rząd zaw iesił 
pobierania cła od mąki żytniej i pszennej, ob n i­
żył cło na ryż z 8 zł. do 2 zł. za 100 kg. S 
nakazał pobieranie tylko 60 proc. cła od sztucz­
nych tłuszczów  jadalnych.

W taryfie Celnej, obecnie obowiązującej zni 
zone zostały cła na słoninę i smalec, na skóry 
wyprawione, na mąterjały bawełniane, na odzież" 
obuwie świece, I naftę.

Dążenie, rządu do ułatwi nią ludności n ia  
zbędnych artykułów ujawnia się w polityce ta­
ryfowej przez stosowanie tarvf ulgowvch dla prze 
wozu. węgla, mąki, do Warszawy i Katowic, zie  
ui maków, oraz ehleba.

Rząd uważa, że specjalnie w wielkich o- 
srodkacn miejskich ogromne zadanie w dziedżirile 

-zapewnienia ludności m ożności nabywania tanich  
i dobrych artykułów spożywczych mają do spel- 
mema związki komunalne, których działalność 
jest przedmiotem żywego zainteresowania się. rzą- 
du. _  ,
'u- ^.acj?^al9 e zamierzenia samorządów miej­
skich i Wiejskich w tej1, dziedzinie znajdą w m ini­
sterjum spraw: wewnętrznych właściwe popar-
Cie' ? ^  

W granicach posiadanychh środków gospo­
darczych i uprawnień rządu zwalczać b ę d z ie  
zbędne pośrednictwo i przyczyniać się do roz­
woju zdrowego ruchu spółdzielczego.

Akcja zwalczania lichwy i spekulacji pro­
wadzona będzie radal ze wzmożoną energją.” 

Ludność całego państwa będzie oczekiwała 
z całeht zainteresowaniem wypełnienia powyższe­
go planu, Nie tylko pod adresem p. ministra (spr. 
wewnętrznych, ale i całego rządu śmiemy zauwa­
żyć, ze powinien być ułatwiony import nie tylko 
V ^•* ai tykułów, których produkcja krajowa nie 
dostarcza zupełnie lub w ilości niewystarczającej 
ale również i takich przedmiotów pierwszej po­
trzeby, których cena w  kraju jest zbyt wysoka 
w stosunku do cen zagranicznych. Protegowanie 
ze szkodą szerokich warstw konsumentów - pew­
nych gałęzi przem ysłowych powinnp ustać, ie 
zeli rządowi faktycznie chodzi o obn iżen i’ ko 
•sztow utrzymania.

■w

fClinfka c h i r u r g i c z n a
(z gabinetem Roentgena, diatermią 
kw arcow ą lam pą etc .) . . . . . .  .

P o a e n a ń , ul. M ickiewicza 22.
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7iomaczenie z angielskiego
Mr. Aberdeen usiadł znowu i na la ł sobie fi­

liżankę mocnej, gorącej herbaty, chcąc w  ten 
sposób uspokoić nieco swoje wzburzone nerwy.

{Przed oczyma jego duszy snuł się ciągle ten’ 
sam  obraz: dwoje v. migdał wyciętych” oczu. 
-zwiewna posiać kobieca, otulona w jedwabne, 
miękkie kimono...

W uszach dźwięczała mu rozmarzająca, mi­
łosna muzyka... i j ' :

7 “. L o-tse... Lo-Tse... — powtarzały machi- 
nalnie wargi... I

J/iljarder Jonas Aberdeen był pokonany!..

Dawno wybiła już 19-ta godzina w urzą 
dzonej z rafinowanym przepychem pracowni Phi- 
neasa Roolha. W spaniałe m ahoniowe meble, cięż­
kie brokatowe obicia, antyczne gobeliny, olbrzy­
mi puszysty perski dywan —  m ó w iły  o pieprzebra 
nem bogactwie, jakiem rozporządzał Mr. Rooth

Przed laty kazał sobie zbudować.pałac, obej­
m ujący 96 komnat — a jednak tvlko dwupiętro 
wy.  ̂ '

Za każdy cal ziemi pod budowę płacił Root Ii 
dziesiątki tysięcy dolarów, byle tylko nie miesz­
kać w 70-cio czy  80-cio piętrowym drapaczu  
chmur, jakie można było eglądać na każdej ulicy 
miasta.

Mr. Rooth był to wysoki, kształtny m ężczy­
zna o twarzv charakterystycznie zarvsowanej... 
D v.oie przenikliwych, statowo-szarych oczu spo 
glądało na świat i ludzi1 dumnie w poczuciu nie­
zwyciężonej siły bogactwa....

'Pykając krótką, m alachitową fajeczkę, sie­
dział bogacz przy biurku i kontrolował ostatni 
bilans.

Stos ksiąg handlowych leżał przed nim, K

Phineos R ooth zagłębiał się w badaniu nieskoń­
czenie długich kolumn kilkunastocyfrowych po- 
zyccyj pieniężnych....

Pomimo dziesięciu w łasnych samolotów, pię­
tnastu automobili, jachtów, nieprzeficzonej gro­
mady służby — zmuszony był corocznie przeka­
zywać ogromne sumy na swoje konta bankowe.

Nie próżno zwano go królem węglowym, al­
bowiem zdołał' zjednoczyć w' swojenę ręku wszysl 
kie kopalnie węgla Stanów Zjednoczonych, ~a 
przecież liczył dopiero lat trzydzieści!...

Pomimo tego nie pozwalał sobie napróżno- 
wanie i pracował pilnie. Sam zahartował się for­
malnie, am i od swoich funkcjonarjuszy wymagał 
maksymalnej ilości pracy.

Słynął ze swej działalności filantropijnej, 
kiedy chodziło o wspieranie instytucji humani­
tarnych, ale był najbezwzględniejszym, najbrulal 
iuejszym Yankesem w  sprawacłi handlowych.

Stworzył własny system. Sławiono go i lęka­
no się. Szczególnie drżeli przed nim robotnicy, 
ponieważ nie ustawał w intensywnej pracy, ale 
ciągle w ytężał na nowo swoje siły w kierunku 
wyciśnięcia z ludzi wszystkiego, co rzucić mogij 
w ofierze kapitalistycznemu demonowi złota.

Mr. Phineas Rooth podniósł głowę z nad 
ksiąg handlowych i zapadł wonnego papierosa 
Błękitny dymek rozsnuwał się \vi powietrzu, a 
Mr. Rooth ścigał go wzrokiem. Nowy bilans za­
dawalał go w zupełności. Ceny spadały, a docho­
dy zwiększały się. S> storn eksportu w* olbrzymich  
ilościach pozwalał obniżać ceny, przy jednoczes 
nem uwielokrotnianiu zysków. ~ •

Jeszcze tylko krótki czas, a startic u cchi 
swych pragnień...

'Ta m yśl wydobyła uśmiech na jego wąskie 
wargi.

Chciał, jako przem ysłowiec wyrównać swej 
sławie, którą osiągnął jako najekscentryczniejszy 
człowiek Ameryki. O jego ekscentrycznych wy­
brykach m ówiono i pisano nietvlko w- Amervce

ale na całym świecie. A Mr. Rooth pragnąb  
a b y  tak samo głoszono jego wielkość kupiecką. 
Dotychczas m ów iły o tern tylko same cyfry...

Dopiero w  uoiegłym tygodmu...
Mr- Rootłi przesunął ręką po czole. Musiał 

z wysiłkiem koncentrować myśli, ponieważ odczy 
lanie tego bilansu nie było rzeczą łatwą. A jednak 
nikomu nie pozwoliłby się król węglowy wyręczyć 
w kontroli ksiąg. 6 J

Nie ufał nawet swojemu głównemu dyrekto­
rowi Nm ulał nikomu. Chciał wszędzie i zawsze 
Sa.n'iJ)1ZC aa  ̂ os<Jbiście, czy wszystko w po-I'Ẑ UKU, . . I j i  j ^

Niespodziewanie zjawiał się w południowej 
Ameryce, albo wypływał na dalekiej północy i 
przeprowadzał ścisłą kontrolę.

Niesprawiedliwości nie m ógł mu nikt zarzu- 
Crc, ale nieubłaiganym był dlą niesumiennych łub 
opiesza łych 1 unkcjonarjuszów.

Winowajca wylatywał jak z procy!... I m óg ł 
sobie jeszcze pogratulować, jeśli go' nic gorszego 
me spotkało.

Rooth zgniótł płonący papieros w  popielnic* 
cc i podniósł się z obitego skórą fotelu.

’Praca nie była wcale łatwa. Cyfry były tak 
wysokie, że zmęczyć mogły7 nawet umysł czło­
wieka przywykłego do obracania wielombjardowe- 
nu kwotami *

lekkiem westchnieniem sięgnął miijarder 
ao swe, papierośnicy i zapalił świeżego papiero- 

podszedł dó okna i wyjrzał przez

Olłirzymi mur przesłaniał mu widok. Był to 
c z o c h r a  sąsiednieg0 60-piętrowego drapa-

l a  ściana, przesłaniająca kompl tnie widok, 
irytowała niesłychanie Rootha. Już dawno chciał 
kupić tego olbrzyma, ate w łaściciel chytry Izaak 
NVoli me chciał go absolutnie sprzedać, pomimo 
oferowmrtej rtu niezwykle wysokiej ceny kupna.

(D. C. N,).
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Wszyscy na Maskaradzie 
w noc Sylwestrową w 0 ' l i : *• i ■■

. .  AZIE1 C

Snopek myśli Am
n in a  p r o b o s z c z a  p a r a fj i śar. J a o k a  

w  P ittsb u r g u .
Mądrym jest ten, co szlachetne myśli, mówi, 

pxsac i  czynL
M ądrym  jest ten oo prawdą umiłował i  pra* 

tłq głosi.
' Mądrym jest ten, co się fałszem brzydzi.

Mądrym jest ten, co ma śmiałość i odwagą 
orawdę powiedzieć.

Mądry Boga sią Doi, nie lu d zi 
: ETwykle ludzie mali, prawdy n ie  lunlą.

Prawdomówni nie mają przyjaciół wielu.
Nułrra prawa dla szaleńców, riiemców, anar­

chistów , socjalistów, zdrajców ojczyzny, i złych1 
obywateli kraju.

Niedowiarek i bezbożnik jest złym  oby wale* 
łeCff, złym mężem, złym  ojcem, złym sąsiadem  
i złym  przyjacielem.

HCmeryka, to kraj w olności i  równouprawnie­
nia na papierze.

Zycie bez zrozumienia żyda, to śmierć za 
życia. >. - ! ' 1 L ' a

zwątpienie, to e choi małej wiary.
Człowiek woli być bogatym; aniżeli dobrym 

i sprawiedliwym. I ' ’
Nieszczęśliwa jest ta ojczyzna, gdzie n ie­

m a prawdy Bożej, miłości, zgody i poświęcenia 
wszystkiego i wszystkich dla ojczyzny.

Tylko dla zdrajcy smutek ojczyzny jest szczę 
ścieni, a szczęście jest smutkiem.

Nauka kształci rozum, religja serce i  w olę.
Kto Boga, prawdy, sumienia nie słucha, ten 

żadnego prawa narodu i kraju zachowywać nie 
będzie. >

Choroby zakaźne ciała są straszne, choroby  
ducha są straszniejsze, duch narodu, zatruty jest 
najstraszniejszy.

Litość w  nieszczęściu znaczy mało, czyn wie­
le . **■

Jeśli dom ku swego nie lubisz, to jesteś bez­
domnym na całym świecie.

W jesieni ptaszki cichną i odlatują, w  po­
trzebie i biedzie nasi serdeczni cichną i odla­
tują.

Często i świat nazywa cnotą warjactwenJ, a 
zbrodnię duchem czasu.

Mówisz, że niema rady — nieprawda, trze­
bią: tylko chcieć. i i . , ,, :

Pokój serca i siła  w oli wiele może.
Od ojczyzny nic dla' siebie nie żądać, ia w szy­

stkiego dla niej życzyć —• to m iłość ojczyzny.
Jak wschodzące słońce oświeca najpierw  

wysokie szczyty, tak! wielkie m y śli oświecają wy­
sokie dusze. l , h  i

1 Gzem. są kwiaty na łące 
sercu  człowieka.

2  POWODU NADCHODZĄCYCH SWfĄT B O Ż E G O  
N A R O D Z E N I A  PRZE5YŁAM Y PRZYJACIOŁOM ł 
CZYTELNIKOM NASZEGO RI5MA SERDECZNE ŻY­
CZENIA-

Redakcja Gazefy J(afiskiej.

tern są cnoty w

Jeśli zły człowiek, zła książka lub gazeta 
odbierze ci wiarę, to co  df lepszego da nad wia- 
rg'!

KRONIKA
— POWODU UROCZYSTYCH SW I4T  BO. 

ZEGO NARODZENIA następny numer Gazety Ka 
liskiej opuści prasę drukarską w sobotę w godzi­
nach popołudniowych.

— OPŁATEK.
Staraniem Koła Starszych Harcerzy hufca 

Kalisk odbędzie się w* sobotę dn. 27 b.m. w sali 
To w. Wioślarskiego tradycyjny opłatek dla star 
szych harcerek i harcerzy oraz zaproszpnych  
gości. ! ■ j , i

— „NOC SYŁWESTROWSKA"
W dniu 31 grudnia r.b. Towarzystwo Wioś­

larskie urządza sylwestrowską zabawę z tańcami 
dla członków i zaproszonych gości.

Zabawa la będzie połączona z uroczystością 
wręczenia nagród zwycięzcom z regat I rekor­
dów  jakie odbyły się W roku 1922. Nagrody zo­
staną rozdane również osadzie naszych dziel­
nych wioślarek Kaliskich, która zwyciężyła w  
powyższych regatach. Komitet zabawy przygo­
tował m oc niespodzianek: będzie odegrana Ko­
medyjka jednoaktowa, pozatem śpiewy i dekla­
macje. Strój na zabawę wizytowy. Wstęp na za­
bawę dopuszczalny jest tylko do  godziny 2 po 
północy. ~

Zabawa ta wzbudziła zainteresowanie w; szer. 
s*ych kolach naszego miasta i Komitet dokładia 
wszelkich starań, aby zabawa udała się pod k»ż- 
Jym,1 względem, a zatem śpieszm y wszyscy do, sym  
>atycznych Wioślarzy.

— POWITANIE KARNAWAŁU.
Staraniem Związku Strzeleckiego w sali 

..Świetlica 29 p. S.K " w Szczypiornfe, w dniu  
28 grudnia r.b. (niedziela) O godz. 5 po poł.^zor 
ganizowano wieczór „Powitanie karnawału" z 
programem: 1) Pipman i Kugelszwanc" sketch w 
1 akcie z repertuaru „Czarny Kot": 2) ,Błażek 
O p ętan yk rotoch w ila  w 1-m akcie D. 'Anszyca 
ze śpiewami i tańcami, orazr 3) Zabawa taneczna 
do rsna. Do tańca przygrywać będzie orkiestra 
dęta. — W ieczór ten zapowiada się nader cieka­
wie. bufet będzie na m iejscu z ziimemi i  gorące­
mu zakąskami. Sala dobrze ogrzana. Bilety roz- 
sprzedane w  m ieście w' dn iń  23 listopada r.b. są 
ważne na niniejszy wieczór. Bilety w cenie Od 1 
zł. dc a,50 zł. są do nabycia w  dzień przedsta­
wienia przy kasie.

— DO NOWEGO RATUSZA.
Z powodu przenoszenia biur fMagistratu mla 

sta Kalisza do nowego ratusza będą nieczynne: 
W ydział Statystyczny Magistratu i biuro adreso- 
wo-meldunkowe — w sobotę dn. 27, i (w poniedzia­
łek dnia 29 grudnia, a W ydziały Podatkowy i  
Finasowy — tylko w pom ecziałeK  dn. 29 grudnia 
1924 roku. : ...1 i i

— OSOBISTE.
Lekarz Dentysta Henryk Solnik w yjechał na 

6 tygodni do Lipska i  Berlina, aby poznać ha 
klinikach Uniwersyteckich, najnowsze wynalaz- 
zki z dziedziny protetyki i leczpictwa.

— Z OKAZJI SW I.il'.
Święta, święta i jeszcze raz święta brzm i 

wszędzie naokół. Obok trosk materjalnyeh wy­
suwających się na pierwszy plan, troska spędzę, 
u L a świąt jaknajweselej też nie jest bez znacze­
nia. Hiunor prawdziwie świąteczny krzesic bę­
dzie kino Miraż, wystawiając dawno, niewidziane­
go Maxa L'indera p. t. „Błazen z Miłości". Kto 
chce zatem prawdziwie spędzić święta serdecznie 
wesoło niechaj spieszy oglądać Maksia, co przy 
świetnie udekorowanej sali, sprawia faktycznie 
świąteczne wrażenie.

— KOLO DRAMATYCZNE im. Słowackiego*
Po dwutygodniowej przerwie Tow. drama­

tyczne im. Słowackiego przy 29 p. Strzel. Kan. u - 
każe wielki dramat w 3 aktach Rydla „Na za­
wsze*. Sądząc z wystawienia :„SnieguIf Przylry- 
szewskiego, nowa sztuka wystawioną będzie rów­
nie dobrze, tembardziej, że grono amatorówr sta­
le grywając, coraz więcej się wyrabia, dając 
prawdziwą satysfakcję słuchaczowi. Biorąc wszy­
stko pod uwagę, a także sprzyjający czas (dnie 
świąteczne) mamy wrażenie, że publiczność szczcl 
nie zapełni salę świetlicy 29 p. Strzel. Kan. w  
dniach 27 i 28 grudnia podczas przedstawień  
wzmiankowanej sztuki. Dobrze by było gdyby 
publiczność kaliska zechciała przyzwyczaić się  
do punktualnego przychodzenia ina przedstawie­
nia, gdyż w tym wypadku, jak poprzednio przed­
stawienie rozpocznie się punktualnie według zą  
powiedzi afiszów I drzwi na salę będą zamknię- 
te. - |_ i_L

— MATURALNE KUKSA
Z dniem 15 stycznia 1925 r. otwieramy ma­

turalne kursa wieczorowe z programem państwo­
wych szkół średnich.

Narazie zostaną otwarte klasy 4, 5 i 6-ta. 
Wykłady odbywać się będą wieczorem od godz. 
6 do 10-ej.

Kurs każdej klasy trwać będzie tylko 5 mie-t 
sificy. ! i i  Ł

Oplata b. przystępna. Bliższych inform acji 
udziela i zapisów dokonywuje Sekretarjat Kur­
sów, mieszczący się narazie przy ul. Tureckiej 
Nr. 2 /, m. 2 (dom p. Lachmana.) u p. Miecz3r* 
sław a Baoaszkiewicza, w godzinach popołudnio­
wych od 4-ej do 6-ej. -

— WESELI POZNANCZYCY.
W e wtorek samochodem przyjechało do Ka­

lisza kilku poznańczyków:, z których dwóch, wi­
docznie po dobrej libacji w yszło z hotelu :„Euro 
pa* na ulicę i panowie cf zaczepiali wszystkich? 
przechodniów, co wywołało popłoch wśród pu­
bliczności. Znajdujący się podówczas w tych 
stronach Komendant policji przyw ołał panów  
tych do porządku. Gdy ci, jednakże, jeszcze za­
częli się mu odgrażać, twierdząc, że im jako ofi­
cerom rezerwy wszystko wolno, Komendant za­
w ołał posterunkowego i kazał ich odprowadzić do  
Kosaisarjatu, gdzie przesiedzieli do rana, mar 
twiąc się, że co wolno w Poznaniu, tego nie w ol­
no w Kaliszu, gdzie panują dziwne obyczaje nić* 
pozwalanie urządzania awantur po ulacacli.

— UDZIAŁ' ROSJI wl Gdańskich Targach! 
Międzynarodowych. ;

Według wiadomości z Moskwy, wymagają­
cych urzędowego potwierdzenia, weźmie udział 
w  Targach również „Gostorg" rosyjski.

— WIELKIE WŁAMANIE W OSTROWIE.
W nocy z niedzieli na poniedziałek dokonano

w Ostrowie wielkiej kradzieży z  włamaniem. Szaj­
ka złodziei włam ała się do budynku powiatowej 
*asy komunalnej i rozbiwszy kasę, zrabowała 
przeszło 10,000 złotych. Dodać należy, że ostrO 
wska kasa komunalna mieściła się w budynku* 
zbudowanym według najnowszych wymogów - R 
techniki bankowej i zabezpieczona była przeciwl 
włamań i om i pożarom w nowoczesno urządzenia.

Uosobieniem roskoszy, wyuzdania zbrodni i występku, 
przewrotności kobiecej,

a jednak czaro niewieściego jest e s s a l i n a
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Na ustaeh wszystkich
M  E  S  S  A  L  I N  A “

nienasyeona w swej namiętności.
— O R 'A D JO .

Stosow nie do rozporządzenia M inistra prze­
m y s łu  i hand lu  z dnia  10 października 1921 r., 
w ydanem  ,|w porozum ieniu z Ministrem spraw  
w ew nętrznych i Spraw  W ojskowych w  spraw ie 
zakładania, utrzym yw ania i eksploatow ania u- 
rządzeń  rad jo techn iczńych  o raz  w spraw ie wy­
robu  sprzętu  radioteennicznego i liandlu tym  
sprzętem , na  założenie, utrzym anie i eksploa 
tację stacji radjotelegraficznycli i radjotelefoni- 
cznych, zarów no nadawczych jak i odbiorczych, 
w ym agane jest uzyskanie koncesji lu b  zezwolenia 
i takie w łaśnie koncesje, pozw olenia i upoważ­
n ien ia m uszą być w ew idencji urzędów pocztowo 
.telegraficzny cii.

Do w ydania upow ażnienia na zakup, zain­
stalow anie i eksploatację stacji rad jo t lefoniezr 
nycli odbiorczych upow ażnione są wszystkie u- 
rzędy p  oczlowo.-telegraficzne. W obec powyższe­
go wzywa się wszystkie osoby, ubiegające 's i ;  p 
udzielenie wyżej wskazanego upow ażnienia, jak 
rów nież w łaścicieli w ytw órni, zajm ujących się 
p rodukcją  aparatów  rad jo techniczńych, ora* o- 
sobv handlu jące lakierni aparatam i o zgłoszenie 
się osobiście do naczelnika tutejszego urzędu  pto- 
cziow o-leli graficznego Guzowskicgo (.oficyna l 
p ię tro ; w celu złożenia w term inie do 31 grudnia 
1924 roku przepisanych podań.

Posiadacze rad jo stac ji w  Kaliszu I obrębie 
jego gdy nie złożą w oznaczonym  wyżej term i­
nie podobny cłi przepisow ych podań ul gną ka­
ro m  i będą im zdjęte an teny  i zdem entowane u 
rządzenia.

Podanie w inno zawierać:
1) Imię, nazwisko, wiek (.musowo, mieć skoń­

czonych lal 21) przynależność państw ow a, za­
wód i m iejsce zamieszkania osoby, ubiegającej 
się o upoważnienie.

2) W yszczególnienie dowodów osobistych, 
k tu itn ii w ykazuje swój wiek i p rzynależność pań 
stwową .gdy chodzi o zainstalow anie rad jostacji 
odbiorczej w salach koncertowych, cuk iern iach  
res tau rac ja  cli i' t. p. zakładach) świadectwa władz 
policyjnych, że produkcje w oino-m uzyczne są  tam 
dozwolone. (Dokumenty, dotyczące tego punk tu  
m uszą być okazane.)

3) A dres lokulu. w k tórym  ma być za n • lu­
tow ana stacja odbiorcza i ch arak te r tego lokalu 
(m ieszkanie pryw atne, b iu ro  insty tuc ji hand lo ­
wej, przem ysłow ej luli innej cukiernia, re s tau ra ­
cja, sala koncertowa it.p.

4 Przeznaczenie stacji odbiorczej (dla u- 
żylku osobistego, d la dem onstracji publicznych 
bezpłatnych, dla d, m onstracji publicznych piat- 
Miych).

n D-r Rożnowskiemu m u :•  A/ I ¥¥ ł J i \  * w » l!  U  tygodnia. O dpowiedzi Polskiego Tow arzystw a
Em igracyjnego.

za troskliwą pomoc lekarską w czasie cho- fcena N r. pojedyńczego „W ychodźcy*1 w y­
robu  4 n A d am a  F A W N I K A I M I S A  aosi kr<>szy, p ren u m era ta  kw artalnie 3  zł, roby ś. p. Adama Ł A W N I K A N I b A ,  ,A d r e s  R edakcji. W arszaw a, K okow skie
w imieniu całej rodziny składam serdeczne Przedmieście 70.
„Bóg zapłać* —_ --------  — :— ..................   :■

LaW nikanis .

Wielebnemu ks. Zabłockiemu i pracow­
nikom M a g istra tu  m. Kalisza, oraz 
wszystkim tym którzy łaskawie raczyli 
oddać ostatnią posługę — odprowa­

dzając zwłoki 
*•*+ P-

Adama Ławnikanisa
na spoczynek wieczny — imieniem ro­
dziny składam staropolskie „Bóg zapłać"

S t .  Ł a w n ik a n is .
2586

5 Jaka będzie zastosow ana an ten a  (ram owa 
czy O tw arta), •! . L..r , * ■ l ■ r*f

6 ' 'Zobowiązanie do przestrzegania p rzep i­
sów norm ujących stosunek posiadaczy rad jo s ta ­
cji odbiorczych do w ładz państwowych.

P rzy  tern ostrzega się, żc osoby nieposiada- 
iące koncesji i upow ażnienia na' zakup i zainsta­
low anie stacji rad io telefonicznych  n ie m a ją  p ra ­
wa rozpoczynać ro b ó t instalacyjnych.

— „WYCHODŹCY", organu Polskiego T o­
w arzystw a Em igracyjnego, ukazał się Nr. 51, z 
treścią następu jącą:

N ajw ażniejsze wiadom ości dla wychodźców. 
O insty tu t opieki społecznej nad w ychodźcam i 
w<> F ran c ii — Do Starego Kraju. — Polacy na 
Litw ie Kowieński j (odcinek). — Przygotow ania 
do odnow ienia układu w spraw ie em igracji do 
Austrji. - Polacy  w T urcji. — R ejestracja  in- 
te lg en c ji zawodowej, poszukujące) zajęcia poza 
granicam i Rzeczypospolitej. — Litw ini w 'Ame­
ryce. ~r W  'spraw ie o p ła t paszportow ych w kon-

— NADESŁANE.
Zaiząd Z w. Lekarzy-Dentystów w Kaliszu umieścił 

w niedzielnym numerze „Gazety Kaliskiej" z dnia 21 b.m. 
list, ,\v którym całą sprawę traktuje jednostronnie, ten - 
dencejnie, w  każdym razie korzystnie dla siebie.

Jest to może wygodne, lecz nie zawsze dobre, szcze­
gólnie gdy się chce być w zgodzie z prawdą

Zarząd zaprzecza, jakobym sama prosiła w liście 
do Związku z dnia 29 listopada, o wykreślenie mnie ze 
Związku, a twierdzi, że sam na skutek wyroku sądu Kole 
żeńskiego, w dniu 5 grudnia r,b. mnie wykreślił. Wspomi­
na coprawda, że jest w posiadaniu korespondencji, lecz 
takowej nie publikuje, ja zaś to uczynię.

List z dnia 29 listopada brzmi:
„Niniejszym komunikuję Sz. Związkowi, iż pismem 

Kasy Lhorych z dnia 28 b.m- zaangażowaną zostałam 
do współpracy w Kasie.

Wobec powyższego zapytuje Sz. Zarząd, czy pracow 
nicy /Kasy Chorych mają być członkami Związku? Jeśli 
zaś .ustawa temu zaprzecza, upraszam o wykreślenie mnie 
z listy Członków Żw. Zaw. Lek.-Dent. w Kaliszu

Z poważaniem 
Walpe-Lampert

Spiawa więc jasna — nie wymagająca dalszych ko­
mentarzy. Sąd Koleżeński był wobec tego zbyteczną 
stratą czasu.

Nie mogę pominąć również milczeniem, jawne oświad 
czenie Związku, że jest życzliwie usposobiony dla Kasy 
Chorych,

Nie zaprzeczy chyba dentysta Beatus co powiedział 
do mnie: „Jeśli Bani będzie pracować w Kasie I horych, 
zostanie pan i natychmiast ze Związku wydaloną". Czy 
to, panie Beatus można nazwać życzliwością?

Prowadzicie oddawna walkę z Kasą Chorych i jej 
pracow’nikami, lecz sami zapewne nie wiecie czego chcecie 
i do czego dążycie!... •

Przypuszczam, że powyższe wyjaśnienie należycie 
oświetliło- sprawę, którą Zarząd Z w. Lek.-Dentystów 
koniecznie .chce gmatwać jedynie zapewne dlatego, że 
członkowie jego rozporządzają zbyt wielką ilością czasu 
i nie wiedzą co z nudów począć.

Łączę wyrazv szacunku J
Dentysta f .

W .ilpe-Lam pert

Rok szczęśliwy i wesoły, zalety od rozpoczęcia f i  
tegoż, a zatem w szy scy  na reducie w U

P O L E C A M Y  Z N A N E J  D O B R O C I  
Koniaki ( w i m a k i )  Wódki w y traw ne  Likiery, Rumy i Araki

V. S. O. P. Aviatik Whisky Stołow a Banan Wiśniówka
Jubileuszowy Wypalanka Myśliwska Pomorzanka Ananas Jarzębinka
Reserve Speciale i in. Starogardka Żubrówka riferr^B randv Pomarańczówka

W I N K E L H A U S E N
Skład fabryezny WARSZAWA, Mmiuszki 8 tel 78 43

Jeneralne Przedstawicielstwo na Kongresówkę i Małopolską:
D. H/P. H. P o d k o m o r s k i  i S - k a , W a r s z a w a , N o w y -Ś w ia t  2 .  T e l . 1 7 6 -3 2  i 7 4 -9 5 .

2367 I
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S K Ł A D  M flT E R J flŁ O W  n S M I E N N T C H
.QAZETY KALISKIEJ”

5 r .  Z OGR. OOP.

PO LEC A  na gwiazdkę praktyczne upominki:
W ielki w ybór pape te rji w iedeńskiej i krajow ej 

w  ozdobnych, pudełkach od 1 zł. 50 groszy 
i kopertach  10x10 — od 26 gr.

K ałam arze ozdobne.
P ió ra  wieczne oryginalne „Osm ia44, „P en k a ’a^  

i  inne — od 2 zł. 80 gr.

5

I

B ile ty  w izytow e. G arn itu ry  piśm ienne.
Ołówki au tom atyczne, B óhlera, Komio, Pen- 

kala, teczki do papierów , notesy, portfele , i scy­
zoryki.

K alendarze wieczne, ścienne, term inow e i inne.
G ustow ne kosze do papierów.

R am ki wszelkich form atów  do fotografjiodóOg. sz.
A lbum y do pocztówek, fotografji i poezji. 

Akwarele, kredki w  pudełkach na sztuki.
K siążki handlow e do buchalterji podw ójnej 

i am erykańskiej.
Wielki wybór pocztówek świątecznych, noworocznych 

oraz malarzy polskich, galerja drezdeńska, salon 
paryski, o ry g in a ln e  egipskie i francuskie.

mi
mi
mmt
m
mi
mi
mi
mi
m
mi
mi
mmi
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mi
mc
mi■m
mc
mi
mc
mi
m
mim*
mi
mi
m
m

S k ł o d n i c 
przy Cechu MlMr?ów Pidarzy w Kaliszu, jj

%
im
im
im
im

Wiejska 32, telef. 320, (dom własny).

P O S I A D A  n a  S K Ł A D Z I E :

m ąkę pszenną, żytnią, oraz am erykańską 
p s z e n n ą  w n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h *  
D rożdże z fabryki Poznańskiej i Lubelskiej 
codziennie świeże, w ypróbow ane i uznane 
przez m istrzów  piekarskich  za najlepsze. 
P ły ty  t.z. flisy , szczotki, łopaty , szlaki, drze­
wo i węgiel, oraz przedstaw icielstw o m aszyn 

w zakres p iekarstw a wchodzące.
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2558 »

Hurt sprzedaje składnica, detal poszczególne piekarnie.
Ceny konkurencyjne!

jPg — W W W  ^

“  ' Do sprzedania

fortepian
długi, jeszcze w dobrym 

stanie, cena 200 zł. 
Wiadomość: w Redakcji 

„Gazety Kai.**. 2545

Biuro Technictne i W ars.taty Elehro-Meciianiczuo
INŻ. S. PORADOWSKI

KALIaZ, ul. Tad. Kościuszki 20, telefon 62.

TSSĆST& Radio - teltfonji.
Informacje od 4—5 pp ____  2373

POKOJE
do wynajęcia z meblami. 
Wiadomość: od 5 do 7 po 
poł., Aleja Józefiny 12, m. 8. 
2582

Zaraz 
poszukuje się

smitiis(li)
który uzupełni wiadomości 
z 6-iu klas w ciągu 3 ty­
godni. Adres: Browarna 3, 
m. 12. 2581

% Zamiast T R A N U

♦ s 2? ą  J f e C U H O L#
m
m
♦
m
♦
#

lat  w i e l u A
Regest M. Z. P. .Ns 214 

L a b era to rju m  c h e m ic z n e  A p tek i, W a rsza w a  
M a r s z a łk o w s k a  5 4 , t e le fo n  13*19.

Sprzed aż  w aptekach i skł. ap teczn. W y str z e g a ć  s i ę  n a ś la ­
d o w n ic tw a . UWAGA wszystkie w yiooy  naszego  labora torium  
są  z ao pa trzon e  w czerwony podpis: ,A. Bukowski* i m arkę  

o chronną : tró jkąt ze  statywą. 2390

Dumsl<i t^aj!
Wielki wybór nowości!

J Maskaradowe stroje do wypożyczenia. 
Oraz przyjmuję ob sta lu n k i z po- 

werzonych materjałów.

ul. Warszawska JMs21-szy, oficyna II piętro.

M. K L E I N .
U tuli JxaEety. K aliłklej^ IHeJa Józefiny Ł "Bedaktor * . EAHTOWST .Wydwwca — g a z e ta  M tiikg" SflóŁ i  ogr. odu.


